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PRÓBA ROZBICIA 
BAŁKANÓW .

Całkow ite  n iepow odzenie  w ysiłków  
niemieckich w  sprawie G d a ń sk a  skła- 
nia k ie row ników  Trzeciej Rzeszy do 
gorączkowego szukania  p u n k tu  mniej 
silnie opancerzonego przeciw agre­
sji. U trzym an ie  w łasnego społeczem 
stwa wr ciągłym napięciu, obiecywanie 
coraz to  now ych zdobyczy, p ro p ag an ­
da usiłująca odwrócić uw agę obywate* 
ii od pogarszającej s ię z dn iem  każ­
dym  sytuacji gospodarczej, a w  pierw* 
szym  rzędzie żywnościowej, perspekty* 
wami sukcesów politycznych — to 
b roń  niebezpieczna.

Obecnie, gdziekolw iek się N iem cy  
zwrócą, w szędzie trafiają na poięż- 
ny front pokoju, utw orzony przez 
państwa zdecydowane się bronić 
w szelkim i dostępnym i środkami, 
gotow e na wojnę przy pierwszym  

naruszeniu granicy.
N aw et  p o łudn iow y  w schód Europy , 

uw ażany  przez N iem ców  w pierwszym 
upojen iu  A nschlussem  i zaborem  
Czech za obszar zd oby ty  przynajmniej 
w  sensie psychologicznym i g o sp o d a r­
czym, a w n iedługim  czasie politycz* 
nym, oparł  się p lanom  Berlina. G w a ­
rancje udzielone Grecji i R um unii ,  o* 
par te  na so juszu  turecko  * francuskim, 
s tw arzają  mocny system o b ro n n y  po* 
zwralający państw om  bałtyckim  n a  p ro ­
wadzenie  w dalszym ciągu polityk i 
niezależnej.

Jedynym  krajem, form alnie  nie ob ję­
tym  gwarancjami, jest Jugosławia. Sy* 
tuacja jej s^ala się w y ją tkow o  delikat* 
na od czasu zajęcia A lban ii  przez 
W łochów.

Mając dwóch tak zgodnie ,,dyna* 
micznych“ sąsiadów, rząd jugoslo- 
wiański musi się poważnie liczyć  
zarówno z Berlinem, jak z R zy­

mem.
N ie  chcąc im dawać naw et pozoru  

s taw ania  po czyjejkolwiek stronie, 
Białogród zachowuje najdalej posunię* 
tą  ostrożność, trzym ając się ścisłej 
neutralności. Toteż zarów no minister 
sp raw  zagranicznych M arkow ie  jak  i 
regent nie w ah a l i  się przed  przyjęaiem 
zaproszeń i odwiedzeniem  niebezpiecz­
nych stolic.

Pow rócili jednak do siebie nie 
ustąpiwszy ani cala z niezależno= 

ści Jugosławii.
Państw a  osi nie chcą się z tym  sta* 

now isk iem  pogodzić. M anifestacje 
mniejszości niemitekiej w Jugosławii, 
popieranie spo rów  m iędzy C horw atam i 
i Serbami świadczą, że 

Trzecia Rzesza zamierza p cw ió- 
rzyć manewr, który udał jej się w  

C zechosłowacji.
N a d to  w swojej akcji chce dać ró w ­

nież pewien udział W łochom , b y  ją 
tym  mocniej związać ze s°b3-

D o  rozbicia porozumienia bałkań- 
sk iego  Trzecia Rzesza chce użyć  

Bułgarii.
Państw o to silnie okro jone  w  w yn i­

ku  wielkiej w o jny  nie zrezygnowało  z 
odzyskan ia  s traconych ziem. Część 
M acedonii ,  po łudn iow a D o brudża ,  do* 
stęp do morza Egejskiego, o to  miraże, 
k tó re  kanclerz H itler  roztacza obecnie 
przed oczami premiera Kiosse Iwano* 
wa, przebywającego z oficjalną wizytą 
w Berlinie.

N ie  w ydaje  się jednak , b y  bułgarski 
mąż s tanu  entuzjastycznie się odniósł 
do  niemieckich darów... z cudzej kie* 
szeni,

W  rzeczywistości politycy befliń-

Przedłużenie terminu wpłaty 
III. raty P. 0. P.

K om isarz W o je w ó d z k i P o ży czk i O b ron y  Przeciw lotn iczej, k om u n ik u ­
je, że term in przyjm ow ania w płat III  raty P , O . P . zosta ł przedłużony  
przez M in isterstw o  Skarbu d o  dnia 10 lipca b r. T erm in p o w y ż sz y  jest 
ostateczny.

* •  *
O d d zia ł M ało p o lsk ieg o  Z w iązk u  B an k ów  w e L w ow ie  kom unikuje, iż 

zrzeszone banki i k asy  o szczęd n o śc io w e , przyjm ow ać będą w p łaty  na P. 
O . P . dc« dnia 10 lipca br.

Japońskie samoloty wojenne
zbombardowały kanonierki brytyjskie.

L on d yn , 8. 7. ( P A T . )  W  czasie 
w czo ra jszeg o  b o m b a r d o w a n ia  C z a n g  
k in g u  przez jap o ń sk ie  s a m o lo ty  w o ­
jenne,

kilk a  bom b u p ad ło  w  p ob liżu  
d w óch  kanonierek brytyjsk ich , 
stojących  na rzece Jangtse. W y*  
b uchy bom b pow ażnie uszko*  

d ziły  jedna z kanonierek.
«  w •

H sin g  K in g .  8. 7. ( P A T . )  A g en c ja  
D o m e i  d o n o s i ,  że a rm ia  ja p o ń s k a  w 
M a n d ż u r i i  zaieła szereg  p o zy c j i  n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  w  o k o l ic y  N o m o n -  
han .

W o jsk a  japońsko=m andżurskie

zb liży ły  sit? d o  zb iegu  rzek  K ha l-  
k i i K o ls te n .

W c z o ra j  i p rzed w czo ra j  s t rą c o n o  24 
n iep rzy jac ie lsk ie  sa m o lo ty .  K o m u n b  
k a t  d o d a je ,  że

w ojsk a s o w ie c k o -m c n g o lsk ie  
strac iły  p rzesz ło  200 czo łgów .

POLSKO - W ĘGIERSKIE  
R O K O W A N IA  CELNE.

B udapeszt, 8. 7. ( P A T ) .  W  gma* 
chu m in is te rs tw a  s p ra w  zagran icz­
n y ch  ro zp o czę ły  się ro k o w a n ia  dele* 
gacji  po lsk ie j  i w ęg iersk ie j  w  s p r a ­
w ach  celnych, tu ry s ty c z n y c h  o raz  
m ałego  ru c h u  g ran icznego .

R o k o w a n ia  to czą  się w  3 p o d k o -  
m is jach .

A M B . H E N D E R SO N  N A  A U D IE N ­
CJI U  K RÓ LA JERZEGO.

L ondyn , 8. 7. (P A T )  Król przyjął 
wczoraj rano na audiencji am basadora  
bryty jsk iego  w  Berlinie H endersona . 
Rozm owa trwała pół godziny.

N O W Y  A D IU T A N T  HITLERA.
B erlin , 8. 7. ( P A T . )  K ancle rz  Hit* 

ler m ia n o w a ł  k a p i ta n a  m a ry n a rk i  Al* 
b rech ta  s w y m  o s o b is ty m  adiutan* 
tem. F u n k c je  te  sp raw o w rał d o  n ie ­
d a w n a  k p t .  W i d e m a n n ,  o b e c n y  k o n  
su l  n iem ieck i w  San F ranc isco .

Zarządzenia antyszpiegowskie ur U. S. A.
zginęło w tajemniczy spo-W aszyngton, 8. 7. („Interpress")  O- 

grom ną sensację wywołała tu  w iad o ­
mość, iż w  ciągu ostatniego roku  około 
tysiąca tajnych p lanów  i szkiców, d o ­
tyczących m orsk  ej i powietrznej obro-

401 samolotów sowieckich
strącili Setnicy japońscy.

T o k io ,  8. 7. ( P A T ) .  K o m u n ik a t  a* 
gencji D o m e i  d o n o s i ,  że w o js k a  ja- 
p o ń sk o * m a n d ż u rsk ie  w y p a r ły  o d ­
d z ia ły  w o js k  sow iecko-  m o n g o lsk ic h  
w  sile o k c ło  4-ch ty s ięcy  ludzi,  us i lu  
jąc zająć pozycje na w schodnim  brze* 
gu rzek i  K h a tk i .

W e d l u g  obliczeń  g łów ne j kwate* 
rv  japo ń sk ie j  w ok res ie  o d  20 m a ja  
d o  6 lipca, lo tn ic tw o  jap o ń sk ie  strą* 
ciło o g ó łem  4 0 l  s a m o lo tó w  sow iec ­
kich . Tak d o d a je  k o m u n ik a t ,  liczba 
ta  o b e jm u je  tak że  24 sam o lo ty ,  s t r ą ­
cone dn ia  6 b . m.

AHcIa za powołaniem ttnrttólla do rządu.
W arszawa, 8. 7. (P A T )  Szereg orga­

nów  prasy  angielskiej w ystępuje  od 
kilku  dni ze zdecydow ana akcją na 
rzecz

włączenia d °  obecnego rządu bry­
tyjskiego W instona Churchilla,

wysuwając konieczność jego udziału w 
rządzie jako  w idom ego znaku konso- 
lidacji rządu  narodow ego.

D ziennik i te dom agają  się również
powrotu do rządu Edena i D uff 

Coopera.
Z m iarodajnych  kół p a r t i  konse rw a­

tywnej donoszą, że rekonstrukc ja  rzą* 
du  przez wstąpienie  doń  W in s to n a

Churchilla  oraz ew entualny po w ró t  
Edena i innych mogła b y  się stać aktu* 
alna jedynie w dw óch w ypadkach :

1) gdyby kryzys m iędzynarodowy  
tak się zaostrzył, że należałoby się li* 
czyć z wybuchem  w ojny,

2) gdyby postanow iono przeprowa­
dzić w ybory powszechne, przy czym  
włączenie Edena, Churchilla i innych 
do rządu narodow ego na parę tygodni 
przed datą w yborów  m iałoby na celu 
wykazanie przed opinią publiczną, że 
jedność w iększości rządowej została 
utrzymana, co zabezpieczyło by zwy* 
cięstwo obecnego rządu w  wyborach.

scy mają do ofiarowania tylko w oj­
nę w  warunkach znacznie gorszych  

niż w  1914 roku.
Natom iast zgodne, pokojow e w spół­

życie z sąsiadami bałkańskimi zapew* 
nia Bułgarii nie tylko m ożność swo* 
bodnego rozwoju, ale i perspektyw ę u* 
rzeczywistnienia ważniejszych jej dą­
żeń.

D oskonały  obraz ducha przyjaźni i 
zrozumienia rozwijającego się na pół* 
w ysp ie Bałkańskim daje zawarty 
przed rokiem układ, mocą którego zo­
stała zniesiona część czwarta traktatu 
w  N eu illy  i dem ilitaryzowany pas te* 
rytorium w  Tracji. W  ten sposób  Buł* ; 
garia, nie wyrzekając s i? dalszych j 
roszczeń, uzyskała pełne równoupraw* ' 
nienie w  dziedzinie zbrojeń. D zięk i u- *

kładow i zostały nawiązane przyjazne 
stosunki m iędzy Sofią, Atenam i i An* 
karą. Jeśli dodać do tego opartą na 
specjalnym traktacie bliską w spółpra­
cę z Jugosławią, potwierdzoną liczny* 
mi oświadczeniami, a ostatnio spotka* 
niem premiera Kiosse Iw anow a w  dro* 
dze do N iem iec z ministrem M arkowi- 
cem, z którym się zobaczy również w  
drodze powrotnej, składając oficjalną 
w izytę w  Białogroćzie, wydaje s ię rze* 
czą wątpliwą, by rząd niem iecki cokol­
wiek od Bułgarii uzyskał.

Jest to najwidoczniej także zdanie 
premiera K iosse Iwanowa, który dzień  
nikarzom  oświadczył:

„Im cięższe nastaną czasy, tym sil­
niej zaznaczy się wartość przyjaźni 

jugosłow iańsko—bułgarskiej1*.

ny Stanów, 
sób.

W  związku z tym do senatu  arnery* 
kańskiego w płyną ł p ro jek t  ustawy, 
mającej

uregulować piekącą sprawę szpie* 
gostwa, uprawianego przez emisa­

riuszy na terenie Am eryki.
Projek todaw cą jest senator demokra* 

tyczny Mc Carran, a pro jek t  p rzew .d u ­
je zakaz zatrudniania  obcych o byw a­
teli w  zakładach przemysłu lotniczego, 
pracującego dla państwa. Zasadza s-ę 
on  na s tw ierdzonym  fakcie, jż 

wy korzystując liberalne stosunki 
amerykańskie, niezabraniające za* 
trudniania obcokrajowców, pań- 
stwa, prowadzące akcje dyw ersyj­
ną na terenie Stanów, posługują się 
do tego celu stojącymi na ich usłu­
gach fachowym i siłami przem ysło­

wymi.
Lokując je ostatnio m asow o w ame­

rykańsk im  przemyśle wojennym , p a ń ­
stwa te prow adzą  tam akcję szpiegow­
ską na wielką skalę, przygotow ując  s o ­
bie nad to  zawczasu teren dla ak tów  

I sabotażow ych na w ypadek  wojny. 
U staw a jest skierowana 
w  pierwszej linii przeciwko nie­
mieckiemu szpiegostwu, którego 
działalność ostatnio bardzo się tu 

odczuwa,
zwłaszcza wzdłuż całego zachodn.ego 
wybrzeża Stanów Zjednoczonych, P ro ­
jek tow ana ustawa ma więc stworzyć 
odpow iednie  w arunk i dla unieszkodli­
wienia tej działalności szpiegostwa n.e* 
mieckiego.

LO R D  L O T H IA N  U  D A L A D IE R A .
Paryż, 8. 7. ( P A T ) .  P rem ie r  D a la 5 

d ie r  o d b y ł  ro z m o w ę  z lo rd e m  Lo» 
th ianem , św ieżo  m ia n o w a n y m  am b a  
sa d o re m  W .  B ry tan ii  w  W a s z y n g t o ­
nie, u d a ją c y m  się na sw ą  p la c ó w k ę .

R O Z W IĄ Z A N IE  LO ŻY M A SO N *' 
SKIEJ W  LESZNIE.

W arszawa, 8. 7. (P A T )  P. Minister 
Spraw W ewnętrznych zarządził z dn. 
24 ub. m. likwidację zrzeszenia wolno* 
mularskiego „Orden Bnei*Brith“ im. 
Rafała Koscha w  Lesznie.
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Koronacja statuy Matki Boskiej
Jazłowieckiej.

Wiadomości bieżące.
Sobota

Elżbiety 
Jutro: Luizy 

W schód słońca 31 7  
Z achód „ 20’ 1

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 „K oniec i początek11 pre* 

miera.
N iedziela godz. 16 „Paryżanka". — G odz. 

20 . Koniec i początek".
Poniedziałek  godz. 18 „Paryżanka".
W torek godz. 20 „K oniec i początek".

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O  nieczynne w skutek rem ontu.
B A JK A  ul. Z ielona: O rd y n a t Michorow* 

ski i A B C . miłości.
CA S1N O  ul. Legionów 5: Zeznanie szpic* 

ga — film antyhitlerow ski.
C H IM E R A  ul. A kadem icka: W  szponach 

M onte C arlo.
EM PIRE ul. Legionów  5: Zeznanie szpie­

ga — film antyhitlerow ski.
E U R O PA  ul. A kadem icka: M łode serca.
K O PE R N IK  ul. K opernika 9: W yspa roz* 

bitków.
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: Dwie Joasie 

oraz Jadzia-
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: Przedziw ne kłam 

stwo N iny Pietrow ny.
M L'ZA  ul. 3-go A laja: W alka o szczęście.
PA ŁA C E ul. Legionów : V erdi z Benjami- 

no Gigli.
PAN ul. F ranciszkańska la :  „Strzelec z 

Bengali" oraz ko lorow y dodatek.
RAJ pl. M ariacki: D odek  na froncie i 

M ały m arynarz.
RONY ul. K ętrzyńskiego 56: Panow ie z 

tow arzystw a.
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: Jej ko ­

chany chłopiec i rewia z Refrenem.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: C ień Szang 

haju  i Siódm e niebo.
T O N  pasaż M ikolascha: Z aginiony hory* 

zont i U p ió r na sprzedaż.

-  PR EM IERA  W  T EA T R Z E  W . W  sfe­
rach publiczności teatralnej Lwowa w yw oła­
ła duże zainteresow anie zapow iedź komedii 
pt. .Koniec i początek", której prem iera od ­
będzie się już dzisiaj, tj. w sobotę 8 bm. w 
T eatrze W . W  kom edii tej zaprezentuje się 
jako  au to r i ak tor znakom ity artysta Ma* i 
riusz M aszyński. Prócz naszego gościa bio- [ 
rą w spektaklu udział pp .: N . K arasińska, j 
M. C zajkow ska, W . Zbierzow ska, J.Staszew* 
ski i W!. Ratschka. Reżyserię nad całością 
spraw uje St. D aczyński. D ekoracje p ro jek tu  
M. Różańskiego. — N astępne przedstaw ie­
nie kom edii „Koniec i początek" w niedzie* 
lę 9 bm. o 20-tej.

-  Z Ł O T Ó W K O W E  P R Z E D ST A W IE ­
N IA  „PA R Y Ż A N K I". W  niedzielę 9 bm. 
o 16*tej, oraz w poniedziałek 10 bm. o 
lS-tej w T eatrze W . złotów kow e przedsta­
wienia świetnej kom edii, k tóra obudziła w  
naszym  mieście duże zainteresow anie pt. 
„Paryżanka" Becquc‘a w przekładzie i reży­
serii L. Schillera. O bsadę ról tw orzą pp.:
Z. Życzkow ska (rola ty tu łow a), W U  Krasno* 
wiecki. J. Staszewski, R. H ierow ski. — N a 
pow yższe przedstaw ienia ,,Paryżanki1* w szy­
stkie mUisca po 1 zl. — wcześniejszy n a ­
byw ca b iletu  otrzym uje bliższe miejsce.

KOMUNIKATY.
-  Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  LW. ZW . B. 

O C H O T N . W O JE N N Y C H  A. P. zaw iada­
mia, że w uroczystościach 25*lecia wymar* 
szu Pierwszej K adrow ej, k tóre odbędą się 
dn . 6 sierpnia br. w K rakowie, wezmą u- 
dzial wszystkie O ddziały  Związku ze sztan­
daram i. B. O chotnicy, pragnący wziąć u- 
dzial w zjeździć, w inni zgłosić się w  sekre* 
tariacie O kręgu, ul. Szopena 5. Z  wszyst* 
kich miast odjadą do K rakow a pociągi po ­
pularne. Koszt przejazdu w obie strony  ze 
Lwowa zł. 9, ze Stryja zł. 9. z Rzeszow a zł.
5. z Przem yśla zł. 7, T arnopo la  zl. 11. N a 
innych pociągach przysługuje indyw idualna 
zniżka 75 proc.

-  B. O C H O T N IC Y  1 W  .M o n ito rze  P o l­
skim" N r. 152 z  dnia 6 bm., k tóry  jest do 
nabycia w cenie 30 groszy w PA T. (A kade­
micka 11, godz. 9—14), ukazała się w dzia* 
le urzędow ym  ustawa z dn. 15 czerwca br. 
o K rzyżu i M edalu O chotniczym  za W ojnę. 
U staw a zawiera w arunki i szczegóły uzy* 
skania tych now ych odznaczeń ochotn i­
czych. oraz podobiznę K rzyża, M edalu i 
wstęgi.

KRYZYS G A B IN E T O W Y  
,W H O L A N D II.

Haga, 8. 7. (P A T ) U rzędow o dono* 
sza, że królowa W ilhelm ina przyjęła 
wczoraj Deckersa, przewodniczącego 
parlamentarnej grupy katolickiej, k tó­
rego zapytała o opinię, kom u należało* 
by powierzyć misję utworzenia nowe* 
go gabinetu.

Królowa zamierza zwołać naradę z 
udziałem przewodniczących obu Izb, 
wiceprzewodniczącego Rady państwa i 
minstra stanu Focka.

Szefow ie sztabów generalnych armii 
i marynarki mają również udzielić in* 
formacji, potrzebnych do przerwania 
przesilenia rządowego.

W  dniach 9, 10 i  11 bm. o d b ęd ą  się 
w  Jazłowcu (wojew. tarnopolskie , po* 
w iat buczacki) wielkie uroczystości, 
na k tó re  złożą się: uroczysta k o ro n a ­
cja s ta tuy  M a tk i  Boskiej Jazłowiec* 
kiej i święto pu łkow e u łanów  jazio* 
wieckich, obchodzone  w  dwudziestą 
rocznicę przekroczenia  przez ten  pułk  
granicy polskiej w drodze  do  kraju .

W  uroczystościach, k tó re  zapowia* 
dają się imponująco, weźmie udział 
JE. ks. K ardyna ł  Prym as A ugust  
H lond  w otoczeniu licznych b iskupów  
polskich, generalicja, pu łk  u łanów  ja* 
złowieckich, Zw iązki kom batanckie  ze 
Lwowa i T a rn o p o la  oraz ze wszystkich  
miast leżących na terenie wojewódz* 
tw a tarnopolsk iego , zrzeszenia i orga­
nizacje katolickie i społeczne, oraz ty* 
siączne rzesze w iernych z tej połacf 
kraju. D o  najbliższej miejscowości na 
linii kolejowej, tj. Buczacza przybę* 
cizie kilka pociągów popularnych.

Połączenie w tym  w y p a d k u  uroczy* 
stości kościelnych z w ojskow ym i ma 

j swoje uzasadnienie  w historii pułku  
i u łanów  jazłowieckich. Pułk  ten, jeden 

z najbogatszych w tradycję  bojową 
pu łków  kawalerii polskiej,  sformował 
się poza granicami kraju. Pierwszy 
oddział pow stał w U ngerij  w Rumu- 

! nii w r. 1918, skąd wyruszył, rosnąc 
; po drodze  w siłę, b y  połączyć się z 
J d rugim  korpusem  w schodnim  gen.
I H allera , do  k tórego jed n ak  nie d o tąd ,
| W obec  rozbicia k o rp u su  wschodniego 
| oddział połączył się z rosyjską armią 

ochotniczą, zachowując ustrój autono* 
miczny, polskie odznaki i komendę. 
W  tym okresie oddział w sile jednego 
szw adronu  stacza szereg zwycięskich 
bojów. W  połowie sierpnia  1918 r. 
szw adron  wszedł w skład  formującej 
się na K uban iu  dywizji gen. Żeligow­
skiego, od tej chwili pod dow ództw em  
obecnego gen. Konstantego Pliso w* 
skiego, dzieli oddzia ł (podówczas już 
dywizjon) losy dywizji gen. Żeiigow* 
skiego. W  N o w o ro sy jsk u  ulani p>olscy 
nie dają się w ładzom  rosyjskim  roz* 
broić i wcielić do armii rosyjskiej, a 
zdobyw szy  środki transportow e łąc-ą 
się ze swoją dywizją  pod Odessą, by 
znów  znaleźć się po ciężkich bojach 
w granicach Rumunii. W reszcie w dn. 
15 czerwca 1919 r. pu łk  przekroczył 
granicę po lsko-rum uńską  i odm zu  rzu 
eony został w boje.

Pierwszą większą walkę stoczy! ebe* 
cny pu łk  ułanów jazłowieckich wła­
śnie pod  Jazłowcem, rozbijając śmiały* 
mi szarżami k ilkakro tn ie  liczniejszego 
i lepiej uzbro jonego  nieprzyjaciela, 
oswabadzając w ten sposób  miejco* 
wość Jazłowiec i klasztor, w k tórego 
kaplicy mieściła się w y k u ta  z marmu* 
ru  p iękna statuta, N . M. P. N iep o k a la ­
nego Poczęcia, d łu ta  E dw arda  Sosnow 
skiego, k tó rą  lud okoliczny od dawna 
już uważa! za cudami słynącą.

D o bitw y jazłowieckiej przywiązana 
jest p rzepiękna legenda żołnierska, 
wskazująca jak  żywe w szeregach ka­
walerii polskiej w ow ym  czasie były 
s taropolskie  tradycje  służby Matce Bo* 
żej.

W czoraj o god zin ie  8.30 rano prze | 
jechał przez punkt graniczny w  Snia* ( 
tynie b . w ładca A lb an ii król A chm ed  
Z o g u , jadąc pociągiem  z Bukaresztu  
d o  W a rsza w y . D o  L w ow a pociąg  
przyb ył o god zin ie  12.27 w  p ołudn ie. 
K ról Z o g u  pod różu je wraz z żoną i 
trzym iesięczną córeczką, w towarzy* 
stw ie czterech sióstr i w  o toczen iu  kil 
kunastu  cz łon k ów  św ity , przeważ* 
nie b. oficerów  gw ardii, w  ubraniach  
cyw iln ych . Św ita k ró lew sk a  liczy  o* 
gó lem  15 o só b . G o śc ie  a lbańscy za* 
jęli o so b n y  rum uński w agon  syp ia l­
ny. Bagaż b. króla sk łada się z 60  
kufrów .

P ow itan a na dw orcu przez naczel* 
nika C harew icza i starostę dra K lim o  
w ieck iego  para kró lew sk a  wraz z naj 
m łod szą  siostrą króla, udała się na 
zw iedzan ie L w ow a, korzystając z 
trzygodzinnej przerw y w  p od róży .

P ierw szym  ob iektem , k tóry  zw ie3 
d zili go śc ie  a lbańscy, b y ła  Panora*

O d  b itw y  jazłowieckiej pu łk  ula* 
nów, k tó ry  od najbardziej w  tej 
bitwie ak tyw nego  szw ad ro n u  przejął 
ko lo ry  pu łk u  (żółte o tok i  n a  czap* 
kach i tak ież  proporczyki)  zdobyw ał 
na ziemiach polskich  coraz większą 
jławę, okryw ając  się chwałą pod  Ko- 
ziatynem, Skwirą, Białą Cerkw ią , Bo­
gusławem i Korsuniem. N aw e t  w od* 
wrocie pu łk  zawsze ze wszystkich po* 
tyczek wychodził zwycięsko. Z a  sław* 
ne czyny został sz tandar  p u łkow y  od-* 
znaczony przez Pierwszego M arsza łka  
Polski Józefa P iłsudskiego Krzyżem 
Virtuti M ilitari i dany  m u został na 
miejsce posto ju  G ró d  również to na j­
wyższe odznaczenie w herbie  posiada- 
iący.

Po zwycięskiej kam panii  z r. 1920 
pu łk  przybiera  nazwę U lanów  Jazło- 
wieckich i od tąd  rokrocznie  młodzi ofi 
cerowie rozpoczynający służbę w puł* 
ku w dn iu  imienia N . M. P. Jazłowiec* 
kiej meldują się w klasztorze. Patrole 
oficerskie przyjeżdżają do  Tazłowca, 
oddalonego od  Lwowa o bl sko 200 
km. zbrojno i orężnie, tak  jak niegdyś 
w pamiętnej bitwie jazłowieckiej.

W  ro k u  1938 przełożona SS. Niepo* 
kalanek  w Jazłowcu i K om enda pu łku  
u łanów  jazłowieckich za pośrednie* 
twem ks. a rcybiskupa lwowskiego d r 
Twardowskiego rozpoczęły starania u 
Ojca św. o ukoronow an ie  sta tuy  N M P . 
Jazłowieckiej. Prośbę tę popierał ks. 
Prymas polski i cały Episkopa t  polski 
nuncjusz apostolski ks. a rcybiskup  C e r  
tesi i N aczelny  W ó d z  Armii polskiej, 
M arszałek Rydz-Smigly. Ojciec św. 
przychylając się d.o tej p rośby  wydal 
odnośne zezwolenie specjalnym „breve 
suo nom ine et auctoritate" tak. że p o ­
sąg N M P . Jazłowieckiej będzie, po w!* 
zerunkach M atki Boskiej C zęstochow ­
skiej i M atk i Boskiej ry b ak ó w  w zato* 
ce puckiej, trzecim z kolej koronowa* 
nym  w imieniu samego Papieża, w za­
stępstwie k tórego ak tu  koronacji doko  
na JE. ks Prymas kard . H lond .

P rogram  uroczystości jazłowieckich 
przewiduje w dn iu  8 bm. powitanie 
p rzybyw ających do Jazłowca ks. Pry* 
masa i wyższych wojskowych, w dniu 
9 bm. od godz. 10—13 uroczystości ko* 
ronacyjne, po czym po przerwie akade- 
rn’ę i m eldunek  w grobow cu poległych 
ułanów jazłowieckich, a o godz. 1 S-tej 
uroczystą procesję; w  dniu  10 bm. na* 
stąpi opis b itw y  jazłowieckiej w te ren ;e 
i wieczorem uroczysty  apel poległych. 
Dzień 11 bm. w ypeln 'ą :  nabożeństwo,
nadanie znaku  pułkowego, defilada 
pułku  ułanów  jazłowieckich i wszyst­
kich zw iązków  i organlzacyj przyby* 
łych na Uroczystości a wreszcie pod  
w'eczór (godz. 17.00) uroczystości za* 
kończone zostaną modlitwą ułana jazio 
wieckiego.

Jazłowiec, miasto położone w prze; 
i pięknej okolicy, na sk ra ju  głębokiego 

jaru jednego z dop ły w ó w  rzeki Strypy. 
miasto o bogatej historycznej przeszło* 
ści, przeżyje w d n :ach tych swoje może 
największe od czasu istnienia święto.

m a R acław icka. A rcyd zie ło  K ossaka  
i S tyk i w yw arło  na parze królew skiej 
ogrom ne wrażenie. O glądanie P an o­
ramy trw ało o k o ło  20 m inut, po  
czym  auta zaw ioz ły  gości na Cmen* 
tarz O b roń ców  L w ow a.

C m entarz O b roń ców  L w ow a, a 
zw łaszcza w zm ianka o kilkunastolet*  
nich chłopcach, k tórzy  p o leg li w  o- 
bronie L w ow a, w yw o ła ła  u pary kró  
lew sk iej silne uczucie w zruszenia. —• 
K rólow a G eraldina k ilkakrotn ie e* 
tarła chusteczką cisnące się jej do o s 
czu łzy .

Z e w zg lęd u  na zbliżającą się porę  
odjazdu, zw iedzanie C m entarza trwa* 
ło  zaledw ie k ilkanaście m inut.

W  czasie, gd y  para królew ska  
zw iedzała  m iasto  —  w agon , k tórym  
go śc ie  przyjechali z R um unii, przeto­
czono na b o czn y  tor, celem  doczepie*  
nia go  d o  p ociągu  w arszaw sk iego . 
W sz e lk ie  u siłow an ia  dziennikarzy, 
aby uzysk ać w y w ia d  o d  kogokol*

SA M O LO TY  NIEM IECK IE  
N A D  G R A N IC Ą  H O L E N D E R SK A . 

W arszaw a. 8. 7- (Tel. wł. — 1. r.).
Z  A m ste rdam u  donoszą ; W  pobliżu  
miejscowości Engelo około  10 m inu t  
od  granicy  niemiecko * holenderskiej 
spad ł wczoraj przed po łudn iem  nie­
miecki sam olo t w ojskow y.

Pilot wyszecił bez szw anku i został 
na tychm iast aresztowany. D rugi samo* 
lo t niemiecki w o jskow y  w ylądow ał 
przym usow o na pobliskim  lo tn isku  od  
A m ste rd am u  z p o w o d u  b rak u  paliwa.

P O B Ó R  R E K R U T A  W  K R A J U  
K Ł A JP E D Z K IM .

K ow no, S. 7. (P A T )  W  kra ju  kłaj* 
pedzkim pow ołano  do w ciska  wszyst­
kie roczniki od 1906 do 192C r. P o b ó r  
rekru ta  odbędzie  się w dwóch part ach, 
a mianowicie pierwsza partia  w dniach 
od 7 do  12 lipca i druga partia od S 
sierpn a do  9 września.

P O Ż A R  W  S T O C Z N I  N IE M IE C  
K IEJ S P O W O D O W A Ł  O L B R Z Y M IE  

STRA TY .
Berlin, 8. 7. (L A T ) W  znanej stoczni 

lodzi m otorow ych L n g d b m n t  w Koe- 
penick pod  Beri.nem wybuchi w ciągu 
ub. nocy wielki pożar, k tóry  zniszczył 
wszystkie urządzenia i budynk i stocz­
ni, zapasy materiałów, oraz znajdujące 
się w budow ie  56 łodzi.

Przyczyna pożaru  nie została do tąd  
wyjaśniona. Nie ustalono również wy* 
sokość strat, k tóre  jednak  wobec tego, 
że do b u d o w y  lodzi używane są wy- 
sokowarto.ścinwe materiały, znajdujące 
się w znacznych ilościach na sk hdz :e ,  
i wobec dużej liczby zniszczonych ło* 
dzi, przypuszcza się, że sa Bardzo po* 
ważne.

Pod znakiem Pingwina.
N a ulicach naszego miasta rozbłysły  zło* 

to-żóite z niebieskimi w yłogam i kurtk i i  d o ­
w cipnie w ykonane czapki — przypom ina* 
jące swym, w yglądem  głowę i dziób p ing ­
wina.

Publiczność, której ze słyszenia ty lko zna* 
ne. byłv ożywcze i chłodzące tak  popu larne  
w stolicy i w innych miastach Polski sm a­
kołyki, pow itała z sym patią sprzedaw ców  
„P IN G W IN A ".

Pow odzenie, jakim  się cieszą lo d y  „Ping­
w in", przypisać należy nie ty lko ustalonej 
ich dobroci, lecz i tem u, że produku je  je z 
zachow aniem  najw yższych wymagań higie* 
ny rdzennic polska firma.

N IE D Z IE L A , 9 LIPC A
G odz. 6-56 Lw. Sygnał, Pozdrow ienie, 

M odlitw a U lana  Jaziowieckiego. — 7.00 Lw. 
Poranek ro ln ika: a) Pogadanka inż. Sucho* 
dolskiego pt. „Potrzeba uprzem ysłow ienia 
w si;; b) M uzyka z płyt — w iązanka; c) 
,,Mala czy wielka spółdzielnia m leczarska"
— pogadanka. — 7.50 A udycja dla wsi. — 
8-00 D ziennik poranny . — 8 15 K oncert
O rkiestry  wojskowej. — 9.00 Lw. M uzyka
z płyt — 9.45 Lw. R egionalna transm isja
z Jazłowca. Po transm isji: M uzyka z p ły t.
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Po* 
ranek muzyczny. — 13.00 W yjątki z Pism
Józefa Piłsudskiego. — 13.05 Lw. „Z Ziem i 
C zerw ieńskiej"; ,,Po!a azaliowe — osobli­
wość W ołynia" — wygi. J. N ałęcz. — 13.15 
M uzyka obiadow a. — 14.45 „Czytam y Mi*
ckiewicza". — 15.00 Lw. M uzyka polska z
płyt. — 15.15 Lw. „Lwowska W arta": „Z h i­
storii rzem iosła" — aud. w oprać. J. B rzo­
zy. — 15.35 Lw. „C zytanka w iejska": „Lud 
W arszaw y zwycięża" — fragm. z „Insurek* 
cji" Wł. Reym onta. — 15.45 A udycja dla
wsi. — 16.15 K w adrans w ojskow y. — 16.30 
K oncert solistów. — 17.15 „Z w ędrów ek po 
rów niku" — reportaż. 17.25 „W esoła godzi­
na" — koncert rozryw kow y. — 19.00 T eatr 
W yobraźn i; „K lub Pickw icka". — 19.30 Lw. 
Program  na ju tro . — 19.35 Lw. M uzyka lek* 
ka w wyk. T. Puchalskiej i chóru Dana. —
20.05 Lw. W iad. sportow e lokalne. — 20.10 
T ygodn ik  dźw iękow y, Przegląd polityczny. 
D ziennik w ieczorny, W iad. sportow e. Nasz 
program . — 21.15 M uzyka taneczna. —
21.50 „W  kalejdoskopie fraszki11. — 22.05
M uzyka taneczna. — 23.00 O statnie w iad.
D ziennika wieczornego, K om un, m eteor. —
23.05 Lw. Zakończenie audycji.

w iek  z rod zin y  królew sk iej, — sp o t­
k a ły  się z grzeczną, ale stanow czą  
od m ow ą. K ról Z o g u  p odróżuje in* 
cogn ito  i zakazał o toczen iu  udziela* 
nia jak ichkolw iek  inform acji.

Z  ram ienia M . S. Z . k ró low i Z o g u  
tow arzyszy  p- radca M ey szto w icz .

O d jazd  d o  W a rsza w y  nastąpił o  
g o d zin ie  15.15. W  W arszaw ie  b . 
w ładca  A lb an ii zabaw i n ieoficjaln ie  
o k o ło  2 — 3 dni, p o  czym  uda się d a  
G d y n i i w  dalszą d rogę d o  A n g lii.

8
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Król Zogu we Lwowie.
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Wspólnota interesów Anglii i Francji 
na Dalekim Wschodzie.

W arszaw a. 8. 7. (Tel. wł.). Bez roz­
głosu, bez sensacyjnych now in  i ko* 
m unika iów , zakończyła  się onegdaj w 
Singapore d w u d n io w a  konferencja  
w o jskow a angielsko - francuska. Na* 
ra d y  w ojskow e mają to  do  sobie, że 
nic lubią » rasy ;  p ra sa  też skąpo  się tą 
na rad ą  zainteresowała, jakko lw iek  
zbiegła się z konflik tem  o Tien-Tsin.

A b y  uzyskać pełniejsze tło konferen* 
cji angieiskosfrancuskiej w Singapore, 
trzeba Stąpnąć do kilku  w ydarzeń , któ* 
rc miały »<ta'nio miejsce w tej części 
globu.

Szereg narad i konferencyj, szereg 
posunięć dyplom atycznych w oj- 
skowych, przygotow ało grimt dla 

onegdajszej konferencji.
\X kwietniu odby ła  się konferencja 

imperialna w W ell ing ton  w N ow ej Ze 
landii.  W  tymże mniej więcej czasie 
W .  Brytan ia  sondow ała  opinię ho len ­
derską , myśląc o objęciu porozum ie­
niem wo jskowym  trzech m ocarstw  ko* 
lonialnych E uropy  na D alekim  W sch o  
dzie: knjri i i ,  Francji i H o land ii ,  
■ewent. S tanów Z jednoczonych.

O d kw ietnia  zm ieniło się również 
nieco położenie strategiczne Singa* 
po re  i Indochin, w obec zahamo- 
w an ia  w pływ ów  japońskich w Sy= 
jamie z jednej strony, a postępów  
te ry toria lnych  Japonii z drugiej. 

H O L A N D I A  C H C E  PO Z O ST A Ć  
N E U T R A L N Ą .

O pinia  holenderska  krzyw o przyjęła  
sugestie®*gieiskie na  tem at w spółpracy  
wojskowej na  D alekim  W sch.;  wobec 
p ropozycyj lorda Strabolgi w ypow ie­
działa się negatyw nie lub  w naj* 
lepszym razie wymijająco. Lord Stras 
bolgi, d e S t o w a n y  Izby G m in , jeden 
ze specjalistów w ojskow ych  W ielkiej 
Brytanii,  udzielił w końcu  marca wy* 
wiadu dziennikowi am sterdam skiem u 
„Tele^sftf". W  wywiadzie  wyraził prze 
konanie o konieczności zwołania kon* 
ferencji r.ngielsko-francusko-holender* 
skiej w  ceiu w spólnej ob rony  posiadło  
ści na wodach Pacyfiku i O ceanu In* 
dyjskiego.

W  odpow iedzi na w yw iad  dzienniki 
holenderskie  podkreśliły , że poglądy  
lorda Strabolgi są sprzeczne z poglą* 
darni N id e r lan d ó w  i tradycyjną poli* 
tyką  rządu  Jej Królewskiej Mości. Ho* 
landia  nie chce narazić sobie Japonii  i 
„wpaść w chińską kabałę“ p rzez nawią 
zanie w sró lp i  icy wojskowej wymierzo 
nej bezpośrednio  przeciw temu mocar­
stwu.
W Z M O C N I Ć  P O Z Y C JĘ  A U S T R A ­

LII.
Rezultatem  odbytej w kwietniu an* 

gielskiej konferencji imperialnej w 
W ell ing ton  było oczywiście wzmocnię 
nie tempa zbrojeń. W ie lką  troską W. 
Brytanii jest usamodzielnienie militar* 
ne  dominiów, aby m ogły  sobie same 
dać radę z ew entualnym  atakiem — 
przynajm niej w p ierw szym  okresie 
w ojny  — do czasu przybycia  pom ocy 
z Indyj lub z Europy.

W e d łu g  jednego z m ajowych nume* 
ró w  ,,Timesa“, 

budże t  w ojenny Australii wzrósł 
od 1932 r. z sumy 3.200.000 fun- 
tów  szterlingów do sumy 26 m ilio­

nów .
P rogram  w ojenno  - m orski opiera 

się na założeniu, że w razie po trzeby  
dostateczna ilość okrę tów  w ojennych  
będzie mogła przypłynąć  z Singapore 
n a  w o d y  australijsk ie; bez tej pom ocy 
A ustra lia  nie by łaby  w  stanie obronić  
swoich 12.000 mil wybrzeża.

Plan dozbrojenia Australii prze* 
w iduje naturalnie pow iększenie sił 
powietrznych; Australia ma zamiar 
budować rocznie około  800 sam o­

lotów .
SYJAM  -  Z N A K  Z A P Y T A N IA .
Singapore u cypla półw yspu Malaj* 

■skiego to sym bol bezpieczeństwa do# 
m iniów i kolonij angielskich na w o ­
dach Pacyfiku i Oceanu Indyjskiego. 
Bez pom ocy tej bazy wojenno-mor* 
skiej, Australia i N ow a Zelandia nie  
byłyby w stanie bronić się na dłuższą 
-metę.

Singapore stanowi gwarancję bezpie* 
czeństwa system u angielskiego na Da*

lekim W schodzie , toteż po lityka  
W ielkiej B rytanii nie może dopuścić 
do najmniejszego podw ażenia  jego zna 
czenia. Leży to także w interesie F ran ­
cji, dzierżącej opodal  Półw yspu  Malaj* 
skiego Indochiny.

IN D O C H IN Y  PO T R Z E B U JĄ  
W SPÓ Ł PR A C Y  ANGIELSKIEJ. 

Francja odczuwa coraz silniej iąże- 
nie Japonii n ad  jej posiadłościami na 
Dalekim  W schodzie . Zajęcie w yspy  
H a in an  —  na w pro s t  Z a tok i  Tonkiń* 
skiej — zmniejszyło ogrom nie znaczę* 
nie strategiczne północnych Indochin.

Słaba flota nie pozwoliłaby  zapew* 
ne Francji ostać się w Indochinach w 
razie w ojny  z Japonią — bez pomocy 
W ielkiej Brytanii.

Francja przewiduje  obecnie ro zb u ­
dow ę Sajgonu i po rtu  wojennego Cam* 
Ranh, powiększenie floty i kon tyngen­
tu w ojska  lądowego, złożonego z tu* 
bylców.

K ontyngent ten po odpowiednim  
przeszkoleniu, m ógłby dojść do  
liczby 60.000 wojska, co jest siłą

W arszawa, 8. 7. (P A T )  Pomimo nad# 
spodziewanie  szybkiego osiągnięcia 
porozum ienia  między Paryżem a Lon­
dynem  co do now ych .nstrukcyj cii.', 
negocjatorów  w M oskwie,

w kołach politycznych Paryża  oce* 
niana jest sytuacja obecna w roku# 
w aniach w dalszym ciąga d c ść pe* 

sym istycznie. 
Zniecierpliwień e przewlekaniem się 

ro kow ań  znajduje  coraz mocniejszy 
wyraz na lamach prasy paryskiej.

R ed ak to r  dyplom atyczny „Petit Pa* 
risien“ p. B curgues m ówi o tym, że 

obecna p ró b a  dojścia do  porOzu^ 
mienia z M oskw ą co do s tw o rz e ń ^  
szerokiego systemu o b r°n n eg o  w 
Europie będzie już p ró b ą  ostatnią 

i że w tym  celu przedstawione będą 
obecnie w M oskw ie  form uły szersze i 
bardziej proste niż dotychczas, aby 
wreszc.e wyjść z gąszczu subtelności 
prawniczych.

„ O rd re “ ponow nie  oskarża rząd  so ­
wiecki o to, że ponosi on wine za nie­
pom yślną atmosferę, ciążącą nad ro* 
kowaniam i

Białogród, 8. 7. (P A T )  B. premier 
M ilan  Stojadinowicz w ydal odezwę do 
członków i sy m pa tyków  partii JR Z  
{Jugosłowiańskie R adykalne  Zjedno* 
czenie), atakującą w ostrej form e rząd 
prem iera  Cwetkowicza.

O dezw a podkreśla, że 
interpelacja 103 pc.slów i senaio- 
rów  JRZ do premiera C w eko wieża 
w  sprawie chorwackiej pozostaje 
bez odpow iedzi, a jedyna  odpowie# 
dzią było wykluczanie 29 p°slów  

z klubu parlamentarnego JRZ.

Paryż, 8. 7. (F A T )  Informacje 0 p o ­
rozum ieniu  niemiecko*włoskim w spra­
wie w ym iany  ludności w T yro lu  ko* 
m en taw ane  są szeroko na łamach prasy 
francuskiej.

„Epoque“ pisze, że 
tysiące N iem ców  tyrolskich mają 
opuścić kraj M uss°lin i‘ego, aby się 
zainstalować w  kraju Hitlera. Dla* 
czegóżby nie zastosować tej samej 
m etody do G dańska? — zapytuje

nie do pogardzenia. Posiłkam i w oj­
ska lądow ego m oże Francja od­
w dzięczyć się A nglii za pom oc na  
morzu — W ielka Brytania bowiem  

cierpi na brak wojska. 
P o d o b n ie  jak  p rz e d  A u s t r a l ią  — 

p rzed  In d o c h in a m i  s ta je  rów nież za# 
gadn ien ie  ro z w o ju  p rz e m y s łu  w o je n  
nego  na m ie jscu , ek sp lo a tac j i  bo# 
g ac tw  m in era ln y ch ,  żelaza i na f ty ,  o- 
raz p rz y g o to w a n ie  k a d r  te ch n ik ó w . 

W S P Ó L N O T A  IN T E R E S Ó W  
W  chwili obecne j  in te resy  A ng li i  

i F ranc ji  silnie sie ze so b ą  sp lo t ły  n a  
D a le k im  W s c h o d z ie .

O b a  m o c a rs tw a  za jm u ją  s ta n o w i­
s k o  d e fen sy w n e ,  o b r o n y  s ta tu s  q u o ,  
oba  są oddalone  od swoich posia ­
dłości i muszą rezygnować z szybkiej 
p o m o c y  m e tro p o l i i ;  d la te g o  w o b ec  
tem p a ,  jakie w  o b ecn y ch  czasach 
przybierają działania wojenne, powią* 
zanie dzia ła lności lo k a ln y c h  sz ta b ó w  
angielskich  i f ran cu sk ich  narzuca ło  
się z n ie o d p a r ta  log ika .

„Le Jo u r“ oświadcza, że form uła p. 
M oiotowa, niebezpiecznie w spania ło­
myślna, gdy  chodzi o państw a baltyc* 
kie, może umyślnie skąpa  i nieokreślo* 
na, gdy chodzi o interesy innych mo* 
carstw niż Sowiety.

Sow iety, unikając dalszych zobo* 
wiązań, żądają jednak od Francji 
i W . Brytanii, aby sie zobow iązały  
do bronienia granicy sowieckie; od  
Zatoki Fińskiej aż po Dardanele, 

czyli prawie 5.000 km.
W  kolach politycznych u trzym uje 

się dziś dość mocno pogłoska, że w ra ­
zie jeżeli ostatnie instrukcje, przesiane 
do M oskw y, nie pozwolą na zrealizo­
wanie szerokiego i p rojektow anego 
dotychczas paktu, to wówczas 

A nglia i Francja zaproponu ją  So­
wietom układ w ęższy w formie 
trójstronego u k ład u  francusko* 
angieisko-sowicckiego o wzajemnej 

pomocy,
k tó ry  by łby  w zorow any  na pakcie 
francusko-sowieckim, ale uniezależnio* 
ny jednak od mechanizmu Ligi Naro* 
dów.

Biaiogród, 8. 7. (P A T )  W  tutejszych 
kolach polityczych zaprzecza się wia* 
domości podanej przez londyńsk i „Ti* 
mes“

jakoby w  sierpniu br. miała być
zwołana konferencja Ententv bał­

kańskiej.
W iadom ość  ta, jak  zaznaczają tutaj, 

jest pozbaw iona wszelkich podstaw.
W  ro k u  bieżącym odby ła  sie już do* 

roczna konferencja Ententy  bałkań* 
skiej w  Bukareszcie i me ma żadnych 
pow odów , aby zwoływać now ą sesję.

„Ere N ouv il le“ w  ar tykule  redakcyj* 
n y m  stwierdza, że s tanow isko  Niemiec 
jest niezrozumiałe, że N iem cy  tyrolscy 
żyją w  w arunkach  dość ciężkich n a  te ­
ry to r ium  włoskim,

K O N FE R E N C JA  W  M IN ISTER ­
STW IE R O L N IC T W A . 

W arszawa, 8. 7. (P A T )  Pod  przewód* 
nictwem min. Juliusza Poniatowskiego 
odby ła  się w M in. Roln. i Reform  
Roln. konferencja  d y rek to rów  Izb ro l­
niczych oraz naczelników W ydzia łów  
rolnictwa w U rzędach  wojewódzkich, 
poświęcona om ówieniu  metod akcji 
nasiennej, k tó ra  zap roponow ana  była 
przez min. Poniatow skiego na ostatn im  
zjeźdz.e prezesów Izb.

M IN . R O M A N  N A  TERENIE  
C E N T R . O K R Ę G U  PRZEM .

W arszawa, 8. 7. (Tel. wł. — i. r.)
W  dn iu  wczorajszym wyjechał do  Bo* 
dzanow a Świętokrzyskiego na terenie 
COP*u p. M inister Przemysłu i Han* 
d lu  A n to n i  Roman, k tó ry  weźmie 
udział w uroczystości położenia kam ie­
nia węgielnego pod  naw a fabrykę  ce­
m entu  pod  nazwą „N ad  Kamienną".

K A T A ST R O FA L N E  O B E R W A N IE  
C H M U R Y  W; PO W IEC IE MIELEC* 

KIM.
T arn ów , 8. 7. ( P A T . )  P o  raz d r u ­

gi w  o s ta tn ich  dn iach  p o w ia t  mielec# 
k i  n a w ie d z o n y  zos ta ł  k ie sk a  g ra d o b i  
cia.

B u rza  g ra d o w a ,  p o łączo n ą  z o b e r ­
w an iem  się c h m u ry  i p o tę ż n ą  w ic h u ­
rą , w y rw a ła  k i lk ad z ie s ią t  d rz e w  z 
k o rzen iam i,  ze rw ała  wieie d a c h ó w  i 
zw aliła  k i lka  s to d ó ł .  N a w a łn ic a  d o ­
tk n ę ła  w  szczególności s iedem  g r o ­
m a d  w ie jsk ich :  O s t ró w e k ,  G aw łu*
szow ice, R o ż n ia ty ,  Z a d u s z k i ,  W o j -  
k ó w ,  P r z y k o p  i W o l ę  W a d o w s k ą .

W Y JA Z D  W ĘG IERSK IEG O  SZEFA  
S Z T A B U  D O  NIEM IEC .

Berlin, 8. 7. (P A T )  Szef sztabu armii 
węgierskiej gen. W e r th  wyjechał wczo­
raj na m anew ry  w ojsk  niemieckich, po 
czym zwiedzi fortyfikacje zachodnie.

K A T A ST R O FA  S A M O C H O D O W A .
K rólew iec, 8. 7. ( P A T . )  W  o k o l i ­

cy  W y s t r u c i a  ( P r u s y  W s c h . )  sama* 
chód ,  w iozący  8 ludzi,  w p a d ł  na  
p r z y d ro ż n e  d rzew o .  D w ie  o s o b y  z o ­
s ta ły  zabite , resz ta  ciężej lub  lżej ran. 
ne.

gd y  N iem cy gdańscy żyja w w o l­
nym  mieście, w  którym  sami s°bie  
p ozw °lili wprowadzić „dobro* 
dziejstwa" system u narodow o.

socjalistycznego.
N a  łamach „Popu la ire“ redak to r  d y ­

p lom atyczny Brossolette pisze, że jeże* 
li kanclerz H it le r  uznaje, że przyjaźń 
z W łocham i w arta  jest n 'e  ty lko  w y ­
rzeczenia się, ale naw et wysiedlenia 
200 tys. N iem ców  tyrolskich, to tym  
bardziej powinien uznawać, że 

najświętsza ze wszystkich spraw  
to jest sprawa pokoju, warta jest 
tego, aby parę  set tysięcy N iem ców  
z teryt°rium  gdańskiego pozostało  
nadal w w olnym  mieście, gdzie 
m ówią po niemiecku, żyja w oby* 
czajach niemieckich, są rządzeni 

przez Niem ców  
i korzystają  z losu nieskończenie b a r­
dziej godnego zazdrości, niż los iy ro l -  
czyków, mających opuścić swe ogniska 
domowe.

Paryż, 8 7. (P A T )  Ag. H avasa  d o ­
nosi z Rzymu, że pom iędzy rządem 
W łoch  a rządem  Rzeszy zawarta zosta# 
ła  umowa, dotycząca wszystkich kw e- 
styj mniejszościowych. R ozm ow y na 
ten  tem at trw ały  k ilka miesięcy.

W  myśl tej um ow y 
obywatele w łoscy narodowości 
niemieckiej będą m ogli przesiedlić 
się do Niemiec, otrzymując od* 
szkod°w anie za pozostaw ione we 

W łoszech majątki.
N ie  chodzi zatem o masowe przesie* 

dlenie niemieckiej ludności, liczącej w  
północnych  W łoszech 200.000 osób.

I K om unika t  u rzędow y zostanie w k ró t  
ce ogłoszony jednocześnie w  Rzymie i 
w  Berlinie.

i/T Wśród lodów powodzi 71
U) Pingwin -  przewodzi^)

N a s t r o j e  a n t yh i t l e r ow s k i e  r o sn ą ! ! !  Cały świa t  j e s t  o b u r z o n y  na  b a r b a r z y ń s k i e  m e t o d y

p r o p a g a n d y  n i emi ec kie j .  Q!o- 7 e ? 7 M A & S 8 E ?  C  7  D  i E? f  A
śn y  n a  c a ł y m  świec ie  fi lm &  £  &  T O  M  I W  fi E  J L 9  i k U H m
( Sp owi ed ź  N a r o d o w e g o  Socja l i s ty)  z a z n a j o m i  m a s y  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  z m e t o d a m i  
p r a c y  n i emi ec kie j .  Fi lm t e n  j e s t  dz ie ł em  wytw WARNŁR BROS,  reż.  A n a to la  L i t wa ka ,  
w gi. roi. Edward G. Robinson, Francis Ledsrer, Paul Lukas. W t y m  s e z o n i e  wyświe­
t lą od  dziś ty lko  kina ,,C A  S I N 0 “ p oc z.  3 ’30. ,,E M P I R E“ p ocz .  3 . 00 .  
K a r t y  b i l e t y  w o l n e g o  w s t ę p u  a ż  d o  o d w o ł a n i a  n i e w a ż n e

Niepewna sytuacja ar rokowaniach
z Sowietami.

Atak b. prem. Stojadinowicza
na rząd jugosłowiański.

i

Niemcy tyrolscy wracają do ojczyzny.
dziennik.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJI

V. Km. 569/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego we 
Lwowie rew iru V., mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Sienkiewicza N r. 3 na p odsta ­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej w ia­
dom ości. że d n i” 11 lipca 1939 o godz. 10-cj 
we Lwowie, ul. Legionów  N r. 1, a następnie 
tego samego dnia o godz. ll*ej we Lwowie, 
p rzy  ul, Piastów  L. 6 odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchom ości, składających się z ze* 
garka złotego marki Schaffhausen, maszyny 
do pisania Rem ington, kasy licznikowej N a­
tional, m aszyny do krajan ia  szynki, wagi 
autom atycznej m arki ,.Berkel“ , obrazów , 
ubrań , auta ciężarowego „C hew rolct“ , urzą­
dzenia restauracyjnego, dyw anów , u rządze­
nia dom ow ego, apara tu  radiow ego, oszaco* 
w nych na łączną sumę zt. 10.000. Ruchomo* 
ści można oglądać w  dniu licytacji w  m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu  G rodzkiego  R ew iru V.
Lwów, 1 lipca 1939. 2625K

II. Km. 2513/34. S trona zobow iązana Ada 
Finkler. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek 
M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędności 
we Lwowie jako strony  egzekwującej odfeę* 
dzie. się dnia 11 sierpnia 1939 o godz. 13-ej 
po poi. w Sądzie grodzkim  miejskim we 
Lwowie, ul. Sądow a 7 w sali rozpraw  O d­
działu  I. drzw i N r. 105 III. p iętro  na zasa* 
dzic praw om ocnie zatw ierdzonych w arun­
ków licytacja następującej realności: Księga 
gruntow a dzielnicy Ii. gm iny miasta Lwowa 
L. kontr. 799 2/4 obj. .whl. 734 — oznaczę* 
nie realności: P rzy ul. Rejtana L. 10. N a 
parc. bud . 1S84/1 obszaru  287 m kw. (79 
s. kw.) stoi dw upiętrow y budynek  miesz­
kalny, czynszowy, m urow any z cegły, k ry ty  
blachą pocynkow aną, cały podpiw niczony , 
z instalacją elektryczną i w odociągow ą. B u ­
dynek solidnej budow y, starszego typu, 
skrom nie w yposażony, bez kom fortu  i in* 
stalacji gazowej. W artość szacunkow a w raz z 
przynalcżnościam i wynosi 149.773 zł. N a j­
niższa oferta w ynosi 74.886 zł. 50 gr. D o 
realności obj. whl. 734/11. 'ks. gr. gm. miasta 
Lwowa należą przynależności bliżej w ela* 
boracie szacunkow ym  w yszczególnione. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd okręgow y jako  hipoteczny W ydz. III. 
we Lwowie uprasza się o zarządzenie zano­
tow ania w yznaczenia term inu licytacyjnego. 
D o w iadom ości. W arunki licytacyjne i oda 
noszące się do tej realności dokum enty 
(wyciąg hipoteczny, katastra lny pro* 
to k o ły  ocenienia itd .) m oże każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dow ych w biurze K om ornika, a na trzy  ty* 
godnie przed licytacją w Sekretariacie Sądu 
grodzkiego miejskiego O ddziału  I-go we. 
Lwowie, ulica Sądow a liczba 7, III. p iętro. 
Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza licy* 
tacja by łab y  n iedopuszczalna, należy  zgło* 
sić w  sądzie najpóźniej na w yznaczonym  
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju  co 
do  samej nieruchom ości nie m iałyby już 
znaczenia na szkodę nabyw cy w dobrej 
w ierze. O soby, dla k tórych  jakie praw a lub 

ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź  obecnie są ju ż  w pisane, bądź  w toku  
postępow ania licytacyjnego pow staną, za* 
w iadom i się o  dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania ty lko  przez ogłoszenie na ta* 
b licy sądow ej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu 
tego sądu i nie w skażą mu pełnom ocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe* 
go. O gólne wezwanie w ierzycieli hi.potecz* 
nych. Z  w yjątkiem  wierzycieli), k tórym  słu­
ży łączne praw o zastawu, lub  których wie* 
rzytelności są w arunkow e, wzywa się wszy* 
stkich innych wierzycieli, mających preteo* 
sie hipotecznie ubezpieczone na tych real* 
nościach, aby  najpóźniej na dni 8 przed 
term inem  licytacyjnym  ośw iadczyli, czy żą* 
dają zaspokojen ia  swych w ierzytelności 
przez zapłatę w  gotówce., lub  też zgadzają 
się na przejęcie d ługu  przez nabyw cę, a 
uw olnienie dotychczasow ego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dn i 8 p rzed term inem  licyta* 
cyjnym  nie zażąda zaspokojenia swej wie* 
rzytelności przez zapłatę w  gotów ce, tego 
będzie się uważać za zgadzającego się na 
przejęcie długu przez nabyw cę, jakoteż na 
uw olnienie dotychczasow ego dłużnika, póź* 
niejsze żądanie zap ła ty  w gotów ce, mogło* 
by  być uw zględnione ty lko  za zgodą na* 
byw cy. O sobne w ezw anie w ierzycieli, któ* 
rych pretensje, pow stały  z ty tu łu  udzielenia 
k redy tu  lub  oparte są na zapisife kaucyj* 
nym. W  szczególności w zyw a się w ierzy­
cieli, na  k tórych rzecz w pisane /est praw o 
zastaw u dla w ierzytelności, pow stałych z 
ty tu łu  bądź udzielonego k redytu  bądź  pro* 
wadzenila interesów , albo  ew idencji albo 
też odszkodow ania, aby  najpóźniej na ter* 
m inie licytacyjnym  przed  rozpoczęciem  li­
cytacji oznajm ili, ile w ynoszą już ich pre* 
tensje do strony  zobow iązanej z tych sto* 
sunków  praw nych w ynikające. Powyższe 
ośw iadczenia i oznajm ienia należy  wnieść 
do kom ornika lub  do sądu pow . oznacz., p i­
semnie lu b  ustnie do prot. W ezw anie orga* 
nów  publicznych w  spraw ie podatków  i in* 
nych dan in  publicznych. W  m yśl § 172 
ust. ost. ord. egz. wzywa się organa publi* 
czne pow ołane do w ym ierzenia i ściągania 
podatków , dodatków , należytośai i in. dan in  
publicz,. z realności, aby ośw iadczyły naj* 
później na dn i 8 p rzed term inem  licyta cyj* 
nym , czy zaspokojen ia  rych należy tośri o 
ile one są hi|potecznie zabezpieczone na wy 
żej wym ienionych realnościach, żądać bę­
dą  przez z_płatę w gotów ce lub  zgodzą się 
n a  przejęcie d ługu  przez nabyw cę, z ró* 
w noczesnym  zwolnieniem dotychczasow ego 
d łużnika. G dyby  najpóźniej na  dni/ 8 p rzed  
term inem  bcytacyjnym  nie zażądano w Są*

dzie  zap ła ty  w  gotów ce, b y ło b y  to  uw aża­
ne za zgodzenie się na  przejęcie d ługu  przez 
nabyw cę, późniejsze żądan ie  zap ła ty  w go* 
tów ce, m ogłoby być uw zględnione ty lko  
za zgodą n, byw cy. Zalegające aż d o  ter* 
m inu licytacyjnego, dodatki, podatk i, nale- 
żytości i inne dan iny  publijczne, k tó re  od  
tej nieruchom ości m ają być opłacone, wraz 
z procentam i i innym i należytości)a,ni ubo* 
cznemi, o  ile nie są jeszcze hipotecznie za* 
bezpieczone, należy zgłosił: najpóźniej na 
term inie licytacyjnym  przed  rozpoczęciem  
licytacji, inaczej bow iem  pretensje te  bez 
w zględu na pierw szeństw o, jakite im zresztą 
przysługuje, b y łyby  zaspokojone z m asy 
podziałow ej dopiero  po  zupełnym  zaspo­
kojen iu  w ierzyciela egzekwującego.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 10 czerwca 1939. 261IK

Km. 422/39. O bw ieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
T lustem  A nton i Paclawski. m ający kancela­
rię w gm achu tut. Sądu, ul. P iłsudskiego 
N r. 87 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 2 sierpnia 
1939 o godz.. 9 rano w U ścieczku odbędzie 
się 2*ga licytacja ruchom ości, należących do 
Zofii ze Skólskich Ż uk Skarze.wskiej z  Uś* 
cieczka, składających się z 100 kóp żyta, 
oszacow anych na łączną sumę zl. 1.000. R u­
chomości m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . Koszta 
insercii i p o rt 16 zł. 75 gr. Cena w yw ołania 
2/5 części sumy oszacow ania art. 617 kpc.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
T łustą  5 lipca 1939. 2613K

IX. Km. 985/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. M ieczy­
sław  G rossm an mający kancelarię we Lwo* 
wie. ul. Gen. R ozw adow skiego 17 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 13 lipca 1939 o godz. 
10.15 we Lwowie, ul. G en. R ozw adow skie­
go N r. 67 odbędzie się na w niosek Tow. 
K ontynent, dla handlu  i przem ysłu 1-sza 1L 
cytacja ruchom ości, składających się z  wicr* 
tarki i prasy, oszacow anych r.a łączną sumę 
zł. LICO. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX.

Lwów. 22 czerwca 1939. 2630K

Km. 317/39, 344, 381/39, Km. 999/38. Ob* 
wieszczenie o licytacji z ruchom ości. K o­
m ornik  Sądu grodzkiego w  B usku, u rzędu­
jący w B usku ul. B atorego 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obw ieszcza, że w dniu  4 sicr* 
pnia 1939 o godz. ll*ej rano w lokalu  M i­
chaliny G ebauerow ej i A leksandry  M aczu­
gowej w M ilaiynie starym  odbędzie się p u ­
bliczna licytacja ruchom ości, składających 
się z fortepianu m arki D achm an, dw óch 
szaf ciemnych, stołu i 6 krzeseł w platanych 
ciemnych, lustra dużego w ciemnych ra­
mach. m aszyny do szycia ręcznej, dw u ki* 
limów różnych, otom any krytej pluszem, | 
szafy ciemnej i szafy ciemnej, stołu małego | 
i 4 krzeseł plecionych, biurka ciemnego, . 
granatow ego płaszcza z futrzanym  kolnie- 
rzem| dwu sof. szafy jasnej, lustra w jasnych 
ramach, biurka plecionego i lodow ni, osza* ] 
cowanych na łączną sumę 2.170 zł., które j 
m ożna oglądać w dniu licytacji w miejscu | 
i czasie wyżej oznaczonym . Sprzedaż roz- j 
pocznie się najpóźniej w  dwie godziny po j 
czasie wyżej oznaczonym . |

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Busk, 7 lipca 1939. 2626K

Km. 23S2/34, 35S/37, 651/37, 20/38. Ob* ! 
wieszczenie o licytacji nieruchom ości. Ko- i 
m ornik Sądu grodzkiego w Kutach k. Ko* | 
lom yi M ichał Skw irczyński, mający kance­
larię w Kutach w  Sądzie grodzkim  biuro  
N r. 31 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. pc.* 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 30 
sierpinia 1939 o godz. 10.30 przedpot. odbę­
dzie się w K utach w Sądzie grodzkim  biuro  
N r. 29 na w niosek w ierzyciela Dr. M arkusa 
O leskera i  tow . sprzedaż w drodze publicz* 
nego przetargu należącej do  d łużnika Dmy- 
tra M yckaniuka s. Lesia w Rożnie, wielkim 
nieruchom ości obj. whl. 306 ks. gr. gm kat. 
R ożen wielki, składającej sie z parc. bud. 
153 i parc. grunt. 1248.'l2 4 9  i 392, 1393. 1394 
1395, 1396, 1397 i 159S*^Na parc. pbud . 153 
o obszarze 29 m kw. stoi dom drew niany 
w stylu huculskim  k ry ty  dranicam i, składa* 
jący się z 2-ch izb sieni i kom ory. Z  prawej 
strony przylega do dom u mieszkalnego dre* 
w utnia kryta dranicam i. Z  drugiej strony 
znajduje się druga stajnia również drew nia­
na kryta dranicami. N a parc. bud. 153 zna;* 
du ją  sie drzewa orzechow e duże Per, 124S 
1249 1392, 1393, 1394, 1395, 1396;''1397 i 
139S o łącznym obszarze 3 ha. 22 ar. 94 m 
kw. stanow ią laki jednokośne III. klasy ku l­
tury . N a pgr. 1248 znajduje się 6 sztuk ja< 
bfoni około 15-Ietnie, i grusza 15*letnia i 
25 sztuk śliw  od 5 do 15 lat. N ieruchom ość 
objęta whl. 750 ks. gr. gm. kat. Rożen wielki 
składa się z pgr. 1421/2, 1422/2 o łącznym 
obszarze 18 arów  82 m kw. stanowiących 
łąkę jednokośną III. k lasy ku ltu ry . Pow yż­
sze nieruchom ości położone są w  przysiółku 
,-Ploski'‘ oddalonym  7 kim. od  grom ady 
R ożen wielki. N ieruchom ości łącznie z p rzy  
należytościam i oszacow ane zostały na sumę 
5.370 zł. Cena w ywołania w ynosi 3.5S0 zł. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w w ysokości 537 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych w olno  umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą  zachow ane

ustaw ow e w arunki licytacyjne, o  ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą  podane  do  w iadom ości w arunki o d ­
m ienne. Praw a osób  trzecich nie będą  prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodn i p rzed  
licytacją w o lno  oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  8-ej dto 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądaj: w  Sądzie grodzkim  w Ku* 
tach sala Ń r. 29.

K om ornik  S ądu  G rodzkiego.
w K utach. 2629K

I. Km. 29/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, z 
siedzibą urzędow ą przy ul. O bcrtyńskiej 2, 
II. p. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 13 lipca 1939 o godz. 10*ej we 
Lwowie, przy ul. św. Z ofii 69 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchom ości, należących 
do dłużnika, składających się z urządzenia 
dom ow ego, oszacow anych na łączną sumę 
130 zł., k tó re  m ożna oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego. 
R ew iru I.

Lwów, 30 czerwca 1939. 2632K

II. Km. S46/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. N a  w niosek H erm ana Langsa* 
ma K om ornik Sądu grodzkiego w  Przem y­
ślu, rew iru II. Feliks O cetkiewicz, mający 
kancelarię w Przem yślu, ul. Szopena N r. 6 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej w iadomości, że dnia 13 lipca 1939 o 
godz. 12-ej w U rzędzie Skarbow ym , ul. K a­
tedralna, odbędzie się l*sza licytacja rucho ­
mości, należących do Psachie i D aw ida Ka*

tzów, składających się z różhych tow arów  
żelaznych, oszacow anych na łączną sum ę 
zl. 1.628 gr. 20. Ruchom ości można oglądać 
w dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Przem yśl, 1 lipca 1939. 2627K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I 
G alicyjskie Tow arzystw o N aftow e „G A LI- 

C JA “, Spółka A kcyjna 
zaw iadam ia PP. A kc jo n ariu sz jw  że w wy* 
konaniu  uchw ały XXXVIII. Zw yczajnego 
W alnego Zgrom adzenia akcjenariuszów  
Spółki z dnia 7 lipca 1939 r. dyw ;dcnda za 
rok obro tow y od dnia 1 m ai: 193S r. do
dnia 31 stycznia 1939 r. w wysokości zl. 3.—
od akcji będzie w ypłacana, począwszy od 
dnia 10 lipca 1939 r.
w kasie Spółki we Lwowie, ul. K ościuszki 

N r. 8
za złożeniem kuponu za role obrotow y 
1938/1939 N r. 30 przy akcjach emisli z roku  
1910, oraz kuponu  N r. 16 przv .'k .jach  emi­
sji z roku 1924. 2631

PR Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  
N r. III/S  a — 6/4/39

D yrekcja O kręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie zaprasza do składania ofert na 
w ykonanie

1) rem izy na w;agony na stacji Tarnów ,
2) centralnego m agazynu na -taLu Jasio.
O ferty  należy składać do skrzynki o fer­

tow ej, umieszczonej w przedsionku gmachu 
D yrekcji w Krakowie plac M a:e;ki 12. Ter* 
min rozpoczęcia przetargu : dnia 21 lipca
1939 r. godz. 10.30 w pokoju  196.

Bliższe inform acje można otrzym ać w go­
dzinach urzędow ych w W ydziale D rogo­
wym D yrekcji O. K. P., plac M atejki 12. 
pokói 195, gdzie można równlc-ź otrzym ać 
podlklady ofertow e. 2624

„POLMIM" Lwów, dnia 5 lipca 1339 r
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

I. Rp.
54/Bfl

Z a k u p  r o p y  b r u t t o  w e j
przez „POLMIłi" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych.
Ma p o d s t a w i e  art .  3 - g o  ust .  z dni a  1 m a j a  1923 r. Dz. U. R. P. nr  55 poz.  387 

„ P o l m i n “ . P a ń s t wo w a  Fa b ry ka  Ol ejów Mi ne ra l nych  o świ adc za ,  iż w y k o n a  p r aw o  z a k u p u  
n a s t ę p u j ą c y c h  m a r e k  r o p y  br ut to wej ,  w y p r o d u k o w a n e j  w m i e s i ą cu  czerwcu 1939 r. 
Bo rys ł aw K ro ś c i e n k o  wol na  o d  paraf .  Ro zt ok i
Bi a ł kówka -Wi nni ca  K r o ś c i ę n k o  p a r a f i n o wa  Równe  Rogi  be.cpcmafinowa
Bi tków — F r a n k o  - P o l o n a i s e  Kryg Z i e l o n a  R ó w n e  Rogi p a - a '  - owa
B i tk ó w - B a r b a r a  (Segil)
Bi tków- Pa s i ec zna  1. D ą b r o ­

wa
Bi tk ów — S t a n d a r d  - Nobe l  
Bi tków Zof ia-Stel la  
Br zozo wi ec  a d  M o k r e  
C zar na  ad Ustrzyki  
D o b r u c o w a  
Dol ina  
Gor l i ce
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  b ezp .
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  paraf .
Ha rk l owa
H u m n i s k a  - Br zozów 
Iwonicz
J a b ł o n k a - K r y c z k a  
J a s z c z e w  
Kl imkówka
K r o s n o  wolna od paraf .
K r o s n o  pa ra f ino wa

I n nyc h  g a tu nk ó w,  wyżej

Kryg Cz a r n a  
Kryg C z ar n a - K r ó l ó w k a  
Libusza  
Lipie 
Lipinki 
L u b a t ó w k a  
Ł od y n a
Ma j da n- Ro s u l na  
Męcina  Wielka 
M ę c i n k a  b e z p a r a f i n o w a  
Mę c i n k a  p a ra f i n owa  
Młynki S t a ra wi eś  
M o k r e
M r ażn ic a- Wi er zch ni a  
Niebytów 
O p a k a  
P e r e h i ń s k o  
P e r e p r o s t y n a  
P o t o k  
Raj skie

n ie  w y mi e n i o n yc h ,  „ P o i m i n "  Pa ń s t w ow a  F a b r / k z  Olejów 
Mi ne ra l ny ch  nie  z a k u p u j e .

P o n a d t o  „ Po i mi n"  P a ń s t w o w a  F a b r y ka  Ole jów Mi ne ra l nych  p o d a j e  do  w.Muomości ,  
iż z g o dn i e  z ar t .  2-gim powyżej  w y m i e n i o n e j  u s t awy ,  u s t a l o n e  zos t a ł y  c e n y  ropy Brut towej  
z m i e s i ą ca  cze rwc a  1939 r. za 1 w a g o n  a  10.000 kg.  ro py  loco zbiorniki  towarzystw rn ag a-  
z y nowo - t łoc zn io wyc h,  wzgl.  l oco  c y s t e r n a  n a  s t acj i  nadawc ze j  dla r o p y  ma rk i :

Rypn e  
S ą d k o w a
S c h o d n i c a  b e z p z r a f . n o w a
S c h o d n i c a  pa rafU. :  a a
S ł o b o d a  R u n g u i s *  r
S t a ń k o w a
St ar awie ś  c i e m n a
St rze l bi ce
T o r o s z ó w k a
T u r a s z ów ka - Ew a
T u r z e p o i e
T y r awa  S o l n a
Urycz
W a ń k o w a
Węgl ówka
Wola J a w o r o w a
Wuika
Załawie
Z m i e n n i c a

Bor ys ł aw . na  Zł. 1 . 7 2 5 ' — Mę c i n k a  b e z p a r a f i n o w a na  Zł. 1 . 7 ' Z  —

B i ał kówka -Wi nni ca 1 . 6 4 1  *— Mę c i n k a  p a r a f i n o w a 55 55 1 . 6 3 2 '  —

Bi tków B a r b a r a  (Segil) 55 55 2 . 3 9 9 . — Młynki  S t a r a w i e ś . 55 55 2 . 2 7  \  —

Bi tków F r a n c o  - P o l o ­ M o k r e 55 »* 2 . 0 3 6 ' —

na is e 15 1 . 7 4 0 -  — Mr ażn i ca  Wier zchni a 55 15 7 . 6 3 7 - -

Bi tk ów -P as i e cz na  1 .  D ą ­ Niebytów . U 55 1 . 9 1 5 * —

b rowa 57 ’5 1 . 8 9 9 - — O p a k a 15 5» 1 . 7 2 5  —

Bi tków S ta n d a r d - N o b e l 1 . 8 3 4 - — Or ów 15 '» i  7 2 5  —

Bi tków Zof ia-Słel la 5? 55 2 . 1 1 9 - — P e r e h i ń s k o 55 55 1 . 8 2 - 3 -  -

Brz ozowi ec  ad M ok r e »5 15 2 . 0 8 6 ' — P e r e p r o s t y n a ** » i  . 7 7 5  —

Czar na  a d  Us t rzyki 1 . 5 4 9 ' — Pop i e l e »* 5) 1 . 7 2 3 ' -

D ob r u c o w a 55 *5 1 . 6 4 1 ’ — P o t o k 55 55 2 . 2 1 9 -

Dolina 1 . 9 4 3 ' — Rajskie •» » 1 . 9 2 8 '  —

Gorl ice 15 » 1 . 7 8 3 - — R o p i a n k a  ad Duk l a 1 . 6 5 0 * —

G r a b o w n i c a  - H u m n i s k a Roztoki »  55 2 . 3 3 3  —

b e zp a r a f i n o wa  . 5} *5 2 . 2 3 8 - — Ró wn e  Rogi  b e z p a r a f i ­
G r a b ow ni c a  - H u m n i s k a n owa 55 51 1 . 5 7 4  —

pa ra f i nowa i5 *5 1 . 8 9 2 "  — Ró wne  Rogi  p a ra f i n owa 5) 55 1 . 4 7 1 * —

H ar kl owa  . 1 . 5 6 0 " — R y m a n ó w  . 55 »» 1 . 5 4 5 * —

Hoł owi ecko >1 ■> 1 . 7 2 5 ' — R yp n e 55 5? 1 . 6 9 2  -

H u m n i s k a - B r z o z o  w 2 . 0 7 9 ' — S ą d k o w a  . 3 . 0 0 0 ' -

Iwonicz 1 . 7 8 3 - — S c h o d n i c a  bezpa ra f in . ”  55 2 . 0 2 2 ' -

J a b ł o n k a - K r y c z k a 1 . 8 9 7  — S c h o d n i c a  p a ra f i n owa 1 . 8 9 2  —

J a s z c z e w  . 1 . 7 8 3  — S ł o b o d a  R u n g u r s k a 55 55 1 . 7 2 5  —

Kl ęcz any  . 2 . 2 7 6 '  — S t a ń k o w a  . * *  55 1 . 7 2 5  —

Kl i mk ów ka 1 . 6 0 2 ' - S ta r a w i e ś  j a s n a  . 55 51 2 . 3 9 9  —

K o s m a c z  . 1 . 6 5 0 ' — St a r aw ie ś  c i e m n a 55 55 2 . 2 7 1 * —

K r o s n o  b e z p a r a f i n o w a »  15 1 . 5 4 6 - — St r ze lb i ce  . 55 55 1 . 4 8 8 ' —

K r o s no  p a r a f i n o wa *5 55 1 . 5 2 3 - — S z y m b a r k 55 51 1 . 6 9 2 - —

K r o ś c i e n k o  b e z p a r a f i ­ T o r o s z ó w k a 55 55 2 . 4 1 5 * —

n o w a 5* 1 . 5 4 6 - — T u r a s z ó w k a  Ewa . 11 15 1 . 7 4 5 * —

K r o ś c i en k o  p a r a f i n o wa 1. 1 . 5 2 3 " — T u r z e p o i e  . 15 15 1 . 5 5 1 * —

Kryg z ie l ona 55 55 1 . 6 9 1 " — T y r awa  So l na 15 55 1 . 7 2 5 * —

Kryg c z a r na 55 » 1 . 6 9 4 - — Urycz 55 55 1 . 9 4 3 '  —

Kryg c z a m a - K r ó l ó w k a >> 55 1 . 7 2 5 - — W a ń k o w a  . »> 55 1 . 6 0 5 ' —

Libusza 1 . 5 7 3 - — W ę g l ó w k a . 55 55 1 . 5 4 6 * —

Lipie 1 . 5 4 9 - — Wola  J a w o r o w a  . 55 55 1 . 9 8 3 * —

Lipinki »  » 1 . 6 7 2  — Wui ka »» 55 1 . 6 0 2 ' —

L u b a t ó w k a 55 11 1 . 6 0 2 " — Z a g ó r z 15 55 1 . 6 5 0 ' —

L o d y n a 11 55 1 . 6 1 9 ' — Załawie W 55 2.237-—
M a j d a n  Ro su l na  . w 55 1 . 7 0 5 ' — Z m i e n n i c a 55 55 1 . 7 2 5  —

Mę ci na  Wielka 55 55
1 . 7 7 3 ' —

2605

„P 0 L MI  N“
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych
(— ) Hermann (— ) Kędzlersk

4 Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Redaktor: Aleksander W areński. Z drukami „Słowa Polskiego, Lwów, ZŁnoiOwicza 15.


